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Cześć, opowiem wam 

w tym numerze o 

pszczołach i razem 

polecimy do miłosnej 

krainy! 



WSPOMNINAMY OBCHODY… 

A Wy już sami zgadnijcie… 

 Pewnie już dawno zapomnieliście o tym, co świętowaliśmy w listopadzie w 2018 

roku. Brzmi niczym trudne zagadnienie z lekcji historii, ale nie jest to nic z tych 

rzeczy. Wręcz przeciwnie! Bardzo hucznie obchodziliśmy setną rocznicę tego 

wydarzenia. O co chodzi? O odzyskanie przez nasz kraj wolności! Trudna zagadka, 

nieprawdaż? Ale mam dla was jeszcze jedną łamigłówkę        W jaki sposób 

świętowaliśmy to wydarzenie????????  Możemy Wam podpowiedzieć!                                    

 W szkole (nie zgadniecie o jakiej mówię) odbył się konkurs na temat zgadnijcie jakiej 

osoby (możemy wam podpowiedzieć, że jest to osoba ściśle związana z 

odzyskaniem niepodległości zgadnijcie jakiego kraju (możemy wam podpowiedzieć, 

że ten kraj odzyskał niepodległość zgadnijcie ile lat temu(możemy wam 

podpowiedzieć, że w 2018 obchodziliśmy setną rocznicę tego wydarzenia))) To było 

trudniejsze do napisania, niż do przeczytania. Zgadnijcie ile czasu zajęło nam 

liczenie nawiasów. 

 No dobra, chodzi o Józefa Piłsudskiego, na którego temat poświęciliśmy wiele 

artykułów w poprzednim numerze. My, czyli dziennikarze ze Szkoły Podstawowej 

Numer Trzy Imienia Mariusza Zaruskiego na ulicy Bobrzej dwadzieścia siedem we 

Wrocławiu. Oprócz konkursu odbył się wieczorek patriotyczny, który co roku 

organizuje nasza szkoła. Zgadnijcie, kto wziął w nich udział?   

 No dobra, macie ułatwione zadanie, macie do dyspozycji poprzedni numer gazetki. 

Tam jest wszystko dokładnie opisane. Między innymi o konkursie piosenek 

patriotycznych, w którym wziął udział zespół wokalny Zaruszczaki. Zgadnijcie, które 

miejsce zajęli (możemy wam podpowiedzieć, że jest to liczba pierwsza, dodatnia, 

nieparzysta mniejsza od liczby pięć )  

 No dobra, już się nad wami nie znęcamy. Liczba pierwsza, dodatnia, nieparzysta 

mniejsza od liczby pięć to trzy!!!! Taka szybka lekcja matematyki. Jeśli mówimy o 

śpiewaniu, cała nasza szkoła śpiewała 9 listopada o godzinie 11:11… zgadnijcie co! 

 No dobra, nasz hymn, czyli ,,Mazurek Dąbrowskiego”. A, no i nasza gazetka 

organizowała konkurs na zdjęcie flagi Polski. 

 Jeszcze tu jesteście? Gratulujemy za wytrwałość w rozwiązywaniu naszych trudnych 

zagadek. Na razie!                                   

Ania Kosiek 7e 

Iga Pałka 7b 

Małgosia Wróbel 6c 

 

 

Od tych zagadek 

boli mnie głowa! 



CO PRODUKUJĄ PSZCZOŁY? 

Chyba wszystkim wiadomo, że pszczoły produkują miód, który jest ogólnodostępnym 

produktem.  Każdy pewnie też miód próbował i wie jak smakuje. Ale ta kleista i 

słodka substancja to nie jedyny produkt jaki produkują pszczoły. W tej krótkiej 

notatce przedstawię rodzaje miodu, oraz inne substancje, które produkują te owady. 

 

RODZAJE MIODU: 

- WIELOKWIATOWY – pozyskiwany z pyłków wielu kwiatów 

- LIPOWY – pozyskiwany z pyłków lipy 

- SPADZIOWY – pozyskiwany z odchodów mszyc (szkodników niszczących rośliny) 

-  GRYCZANY – pozyskiwany z pyłków kwiatów gryki 

- AKACJOWY – pozyskiwany z pyłków akacji 

- RZEPAKOWY – pozyskiwany z pyłków rzepaku 

 

SUBSTANCJE PRODUKOWANE PRZEZ PSZCZOŁY: 

- MIÓD  

- MLECZKO PSZCZELE – tym produktem robotnice karmią matkę, jest ono bardzo 

trudne do zdobycia. Poprawia sprawność fizyczną i psychiczną. 

- PIERZGA – pozwala przetrwać zimę pszczołom. Wzmacnia odporność. 

- WOSK PSZCZELI – jest wykorzystywany do produkcji świec i kosmetyków.  

 

ŹRÓDŁA: 

- wroclaw.wyborcza.pl 

- goodmanukahoney.blogspot.com  

 

 

Ania Kosiek 7e 

 

A jaki jest wasz 

ulubiony miód? 



WALENTYNKI 

Walentynki odbywają się 14 lutego, w Polsce to święto uzyskało popularność w 

latach 90 XX w. Czy Wy też tak macie, że w walentynki tylko czekacie, aż ktoś do 

Was podejdzie i da jakieś kwiaty lub po prostu jakiś prezent? U nas w szkole jest 

akcja o nazwie „Poczta Walentynkowa”, akcja działa na takiej zasadzie, że przy 

stołówce jest stół, gdzie można napisać na karteczce życzenia walentynkowe do 

jakiejkolwiek osoby w szkole.  

Kiedy ktoś Wam powie słowo „walentynki” to jaki kolor Wam przychodzi pierwszy do 

głowy? Czerwony? Różowy? Powiem Wam, jak na nas wpływa czerwień. Już mówię, 

czerwień wpływa na nasza psychikę najbardziej , wiedzieliście że stopnie czerwieni 

mogą oznaczać zupełnie różne rzeczy? No właśnie na przykład jasna, ale 

intensywna czerwień kojarzy się z miłością, szczęściem, natomiast ciemna ( nie tak 

bardzo ciemna, ale taka jak jest większość szminek damskich tylko o jakiś ton, dwa 

tony ciemniejsza), budzi w nas agresję i niepokój. Nie da się tego naukowo jakoś 

wyjaśnić, po prostu tak jest, tak samo jest z innymi kolorami np. niebieski to spokój, 

opanowanie. Zielony? natura, kwiaty i wszystko co przyjemne. A biały? Pustkę, ale 

też pierze i ciepłe łóżko.  

Historia walentynek 

Walentynki są obchodzone w południowej i zachodniej Europie 

od średniowiecza. Europa północna i wschodnia dołączyła do walentynkowego grona 

znacznie później. 

Pomimo katolickiego patrona tego święta, czasem wiązane jest ono ze zbieżnym 

terminowo zwyczajem pochodzącym z Cesarstwa Rzymskiego, polegającym głównie 

na poszukiwaniu wybranki serca, np. przez losowanie jej imienia ze specjalnej urny. 

Współczesny dzień zakochanych nie ma jednak bezpośredniego związku z jednym 

konkretnym świętem starożytnego Rzymu, choć jest kojarzony z takimi postaciami z 

mitologii jak Kupidyn(Amor uosobienie miłości), Eros( bóg miłości), Pan( Faun grecki 

bóg przyrody) czy Juno Februata (bogini czystości i płodności). 

Możliwe, że zwyczaje związane z tym dniem nawiązują do starożytnego święta 

rzymskiego, zwanego Luperkaliami, obchodzonego 14–15 lutego ku czci Junony, 

rzymskiej bogini kobiet i małżeństwa, oraz Pana, boga przyrody. 

Z kolei Brytyjczycy uważają to święto za własne z uwagi na fakt, że rozsławił je na 

cały świat sir Walter Scott (1771-1832). 

Źródło : https://pl.wikipedia.org/wiki/Walentynki 

Malwina Tabisz 6c 

 

 

A ja nie dostałam nigdy nawet 

kwiatka! 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Walentynki


AKCJA „ADOPTUJ PSZCZOŁĘ 6” 

Czy znacie akcję „Adoptuj pszczołę”? Brzmi ciekawie, ale o co tak właściwie chodzi? 

„Adoptuj pszczołę” to akcja społeczna organizowana przez Greenpeace, trwająca już 

od sześciu lat. Dzięki niej każdy ma szansę pomóc pszczołom miodnym i dziko 

żyjącym, za pomocą wirtualnych 

adopcji.  

Ale chwila. Jak można 

adoptować pszczołę? 

Tak naprawdę podczas adopcji 

przekazujemy Greenpeace 

określoną kwotę, która pozwoli 

na prowadzenie działań na 

rzecz Polski przyjaznej 

pszczołom. Jeśli dokonamy 

ponad dwadzieścia pięć adopcji, 

możemy w zamian otrzymać ciekawe nagrody!                                                                          

Do tej pory dzięki sumie pieniędzy uzbieranej poprzez adopcje udało się w szesnastu 

miastach w Polsce postawić sto hoteli dla owadów zapylających, stworzyć w 

Warszawie ogród społecznościowy dla pszczół i ludzi, odbudować pszczelą 

populację w Przyczynie Dolnej i wiele innych. 

Niedawno odbyła się szósta edycja akcji „Adoptuj pszczołę”. Jej wynik jest 

zaskakujący; liczba wszystkich adopcji przekroczyła sto trzydzieści tysięcy! Z 

niecierpliwością czekamy więc na kolejną edycję tej akcji! 

Jeśli chcesz poczytać więcej o „Adoptuj pszczołę” lub nawet wziąć udział w akcji, 

wejdź na stronę www.adoptujpszczole.pl. 

Iga Pałka 7b 

WIOSENNE ZWYCZAJE 
 

Zbliża się wiosna. Jej nadejście obchodzimy w różne sposoby. W Polsce często 

topi się Marzannę - kukłę, przedstawiającą słowiańską boginię zimy i śmierci. 

Jej topienie oznacza pożegnanie zimy i ma zapewnić urodzaj w nadchodzącym 

roku. A czy wiesz, jak świętuje się odejście zimy w innych krajach? 

Mieszkańcy Szwajcarii zamiast Marzanny mają bałwana, palą go w ogniu! Nie jest to 

jednak prawdziwy bałwan ze śniegu, tylko kukła. W dodatku często do jej wnętrza 

wkłada się materiały wybuchowe. Co ciekawe, Szwajcarzy zwracają także dużą 

uwagę na to, w jaki sposób pali się bałwan. Otóż uważają, że im szybciej ogień 

http://www.adoptujpszczole.pl/


dosięgnie jego głowy, tym lepsza pogoda czeka ich w następnych miesiącach. 

Brutalne, nie? Ceremonia palenia Böögga (bo tak nazywa się nasz biedny bałwan) 

jest świętem ruchomym, najczęściej odbywa się, gdy zakwitną pierwsze kwiaty.   

  W Indiach i Nepalu odbywa się Festiwal Kolorów (Holi). Obchodzone jest w lutym 

lub marcu,  przeważnie w dniu pełni Księżyca. Święto rozpoczyna się  przy ognisku, 

gdzie ludzie śpiewają i tańczą. Następnego dnia odbywa się karnawał kolorów, 

uczestnicy obrzucają się wzajemnie kolorowym proszkiem i wylewają na siebie 

kolorowe farby z wodą. Ludzie odwiedzają swoją rodzinę, przyjaciół, wrogów. 

Wybaczają sobie błędy z przeszłości, zapominają o wyrządzonych krzywdach. W 

Polsce od jakiegoś czasu również odbywają się Festiwale Kolorów. 

 

 

 

 

 

 

   

W Hiszpanii odbywa się Święto Ognia.  Obchodzi się je co roku w marcu w Walencji. 

Odbywają się wtedy pokazy petard i fajerwerków. Na ulicach spalane są rzeźby z 

drewna, kartonu czy wosku wykonane według projektów zawodowych artystów. 

Każdej grupie rzeźb towarzyszy mniejsza grupa figur wykonanych przez dzieci. 

Nazywa się ją ”ninots”. Święto Ognia zaczęto obchodzić już w XVI wieku, kiedy 

cieśla z Walencji chcieli uczcić swojego patrona paląc konstrukcje tworzone z 

drewnianych odpadów. Z czasem zaczęły przybierać kształty ludzkie, aż 

przekształciły się w formy znane obecnie. 

  Kanadyjczycy świętują w maju Festiwal Tulipanów. Co roku przyciąga on do Ottawy 

500 tysięcy osób! Można podziwiać ogromne ilości kwiatów. Ta istniejąca od 1953 

roku impreza jest symbolem przyjaźni Kanady z Holandią. Otóż w czasie II wojny 

światowej Kanadyjczycy pomogli się schronić holenderskiej księżnej Julianie, która 

uciekła z Holandii po inwazji nazistów. Jako wyraz wdzięczności księżna ofiarowała 

Kanadzie ponad 100 tysięcy cebulek tulipanów, które zostały zasadzone w stolicy 

kraju. 

  To co, tej wiosny zostajesz w domu, czy podziwiasz niezwykłe zjawiska w innych 

częściach świata? 

  

Małgosia Wróbel 6c 



Wikipedia.org                                                                                                                                  

Źródła zdjęć: 

Flickr.com    

Źródła informacji: 

Wikipedia.org                                                                                                                 

tvnmeteo.tvn24.pl      

”Miasto zakopane w głębi Tatr, czyli o Zakopanym” 

           W tym wydaniu gazetki opowiem Wam o pięknym mieście zwanym Zakopane.  

Zakopane znajduje się w południowej Polsce. 

   

           Miasto to zimowa stolica Polski, można tam pojeździć na nartach.  Jeśli 

chcemy dowiedzieć się więcej informacji , wtedy możemy iść do Centrum Informacji 

„Zakolove” czynne w godzinach od 10 do 18 codziennie.[Strona internetowa: 

www.zako-love.pl ] 

 

W Zakopanem , można zwiedzić  Krupówki. Można zobaczyć tam miedzy innymi: 

stragany z oscypkami i pamiątkami. Galerię i sklepy z różnymi  cudeńkami. 

 

W Zakopanem nie tylko są Krupówki, ale także Kasprowy Wierch.  Więcej  informacji 

znajduję się na stronie :  www.pkl.pl/kasprowy-wierch/kasprowy.html .  

Pamiątki w Zakopanem są piękne. Między innymi są magnesy, kule śnieżne itp. 

W rejonach Zakopanego nie tylko są piękne góry. Bardzo znana jest też legenda o 

„Śpiących Rycerzach”. 

http://www.zako-love.pl/
http://www.pkl.pl/kasprowy-wierch/kasprowy.html


„ Od niepamiętnych czasów górale opowiadają o śpiących rycerzach w Giewoncie. W 

Kościelisku żył gazda Kuba, który był u zaśpionych rycerzy w Giewoncie. 

Było to tak, posłuchajcie. Kuba był doskonałym kowalem, najlepszym w całej okolicy, 

ponoć nie było lepszego. Pewnego dnia, do chałupy Kuby przyszedł stary człowiek i 

spytał: 

- To wy jesteście kowal Kuba? 

- Tak, to ja - odrzekł gazda. 

- Mam dla was sporą robotę, jest kilka setek koni do podkucia. 

Kuba zabrał narzędzia, podkowy i ruszył za starym człowiekiem. 

- A dokąd idziemy? - spytał Kuba. 

- Idziemy w kierunku Giewontu - odrzekł stary człowiek. 

Kuba znał legendę o śpiących rycerzach w Giewoncie, ale idąc ze starym 

człowiekiem w kierunku tej góry niczego nie podejrzewał. 

Nie mówiąc już o tym, że podąża do groty, w której śpią rycerze. 

Gdy stanęli przed grotą, stary człowiek podniósł głowę do góry i nagle rozległ się 

grzmot a potężny blok skalny się rozsunął. 

- Chodź za mną - powiedział stary człowiek. Wtedy Kubie serce mocniej zabiło, 

zdawał sobie sprawę, że idzie podkuć konie zaklętemu wojsku w Giewoncie. Szli 

krętymi korytarzami, aż znaleźli się w dużej sali. Przy ścianach spali rycerze, było ich 

tak dużo, że Kuba oczami nie mógł ich wszystkich ogarnąć. W drugiej sali były 

rycerskie konie.  

- Te konie masz podkuć - uśmiechnął się stary człowiek do Kuby. Kuba zabrał się do 

roboty i po dwóch dniach, podkuł wszystkie konie. Stary człowiek pochwalił Kubę za 

wykonaną robotę. Wkrótce otrzymasz należną zapłatę. Stary człowiek popatrzył na 

swoje wojsko, jeden z rycerzy wstał i zapytał: 

- Czy czas już wstawać? 

- Jeszcze nie, ale konie macie już podkute - odparł stary człowiek do rycerza - Idźcie 

spać. 

- A kiedy wojsko wstanie? 

- Jak przyjdą złe czasy dla kraju. A teraz idź do wsi, masz tu zapłatę za dobrą robotę 

- i wręczył Kubie woreczek pieniędzy. 



Kuba wyszedł z groty, obejrzał się, rozległ się grzmot, blok skalny się zsunął. Gazda 

poszedł do chałupy. Jeszcze parę razy chciał trafić do groty Giewontu, ale nigdy nie 

znalazł tej właściwej.” 

Opracowanie: Stanisław Kałamacki 

Źródła: 

https://www.google.pl/maps 

www.zako-love.pl 

http://e-zakopane.pl/legendy/spiacy_rycerze.html  

W internecie wyszukał: Christian B. 

 

 

MÓJ SINGAPUR 

 

Singapur – miasto państwo położone w pobliżu krańca Półwyspu Malajskiego , w 

Południowo-wschodniej Azji i to tam miałam okazję się udać. W tym mieście , gdy 

przyjechaliśmy, trwały akurat obchody Chińkiego Nowego Roku i dlatego wszędzie 

wszystkobyło cudnie udekorowane. 

https://www.google.pl/maps
http://www.zako-love.pl/
http://e-zakopane.pl/legendy/spiacy_rycerze.html


 

Jednym z miejsc w Singapurze są ogrody o nazwie Gardens by the Bay. Jest to  

inaczej sieć  szklarni i nadbrzeżnych parków, gdzie po środku można znaleźć 

ogromne sztuczne drzewa z wyłożonymi ogniwami słonecznymi. Kiedy robi się już 

ciemno, można obejrzeć tam pokazy świateł. W tych ogrodach nagrywano także 

sceny do VII edycji Masterchefa, a wstęp jest darmowy. 

 

 

Zoo w Singapurze niektórzy określają mianem najlepszego zoo na świecie. Na mnie 

zrobiło wielkie wrażenie. Uważam, że jest warte obejrzenia, można tam spotkać 

piękne oraz nietypowe dla nas  zwierzęta, jakby były specjalnie przygotowywane na 

pokaz, a na dodatek są tam specjalnie zaprojektowane wybiegi bez klatek czy 

płotów.Zwierzęta mogą przebiec nawet pod nogami czy przelecieć nad głowami, to 

naprawdę fantastyczne uczucie. 



 

Chinatown  to zamieszkana głownie przez Chińczyków część dzielnicy Outran. 

Mnóstwo  tam różnych straganów. Jako, że w Singapurze mieszkają ludzie 

odmiennych krajów czy kultur,  w samym środku Chinatown znajduje się świątynia 

Buddy. Owa świątynia robi naprawdę wielkie wrażenie, jest majestatyczna oraz 

wszędzie widać przepych ozdób i dopracowanie szczegółów. 

 

Universal studio w Singapurze jest filmowym parkiem rozrywki. Można tam znaleźć 

różne atrakcje: karuzele, rollercoastery lub  występy na żywo. 



 

Pięknie ozdobiona różnymi graffiti uliczka ze sklepami z ubraniami, z dodatkami i 

pamiątkami. Są tam też restauracje, czy kawiarenki. Znajduje się także kawiarenka z 

kotami, które można  głaskać. 

 

 

Alicja Dyła, 6c 

 

                                                                                                                        

pszczoła pochodzi z:    gingercat-wiciaart .cupsell.pl 

Do zobaczenia w ogrodzie! 


